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Wiadomości zagraniczne: 


R: o s s*y* at- 
Z Petersburga, d: 24: Lipca (5. Sierpn.) 
Reskryptem'Cesarskim z d, 28.2, m. Gene- 
rał- Mejor Kełbałaj Chan Djusmboli, za mę-- 
stwo w bitwach przeciw góralom, mianowany: 
bawalerem-orderu'Sgo Stanisława” 1; klassy. 


Z powodurodjazdu: P? Generat- Adjutanta: 


Hrabi Oow, nadżźwyczajnego Posła J. G.M,. 


do Porty Oftomańskiej;,. i*z okoliczności po: 
wrotu.do Rossyi' sił lądowych: i morskich,. 
posłanych ku pomocy temu mocarstwu,. Se- 
roskier Chozrew - Basza dati P. Hrabi Oriow,, 


dla złożenia u podhóżka tronu Gesarza Jimci,- 


następne pismo,- datowane z Eski- Saraj,- 293 


Gzerwca 1833; roku; które upoważnieni jeste: 


śmy iu ogłosić:: 
„Najjsśniejszy Panie! 

„Wojska Waszej Gesarskićj Mości już opu: 
ściły Bosfor i w pośród' nas pozostał tylko: 
wódż'ich,. dostojny reprezentant tćj wielko- 
myślnej: przyjaźni,. która muzułmańskiemu: 
tronowi tak szlachelnćj użyczyła pomocy. 
Nasza wdzięczność, przywiązanie, Życzenia' 


nasze,. niezdolne już są tu go zatrzymać:: 


obowiązek: powołuje go przed'oblicze W, G, 
_M!;: widząc odjazd jego, czuję potrzebę wy. 
nurzenia'W, G. Mości,. z” urzędu: Ministra' 


NANŃNSKIEGO. 


Nakładem: Drukarni* Nadwornej' W.. Dekera i’ Spółki: — Redaktor':* A.. Wannowski. 


a 17. Sierpnia 1833. 


wojby Jego Sułiańskićj' Mości, niezwykłych” 
uczuć, jakie we mnie wabudził pobyt'w Kon»: 
stantynopolu pięknych pułków, które za Two: 
im, N; Panie,-rozkazem, były tam'skierowane,- 
-„„Wylądowanie w-dniu przybycia, równie 
jak-i powrotne zabranie się.na okręty, doko: 
nane w kilku godzinach jednego z` dpi'esta-- 
tnich;- były wzorem porządku ,- dokładności, 
dzielbości urządzeń,.kiórych* wszystkie szcze- 
góły, ściśle połączone z:80bą,. tworzą całość: 
zadziwiającćj doskonałości,- 

„„Karność godna uwielbienia, prowadzenie 
się wzorowe ,. które. się nigdy nie zachwiało, 
ani'w' oficerach, -ani'w' żołnierzach; preez' cae 
ły ciąg ich zostawania twtój, zasłużyły na zgo- 
dne pochwały ludności stółecznćj,: i pizyno* 
szą: największy: zaszezyt' wyższym dowódz: 
wom, którzy; bez'trudności, umieją władzę: 
swoję utfzymać zawsze obecną i zjednać dla' 
nićj poszanowanie. - 

„Ze strony: żołnierzy: posłuszeństwo zupeł: 
ne; przywiązanie do swych powinności, kar- 
ność niezmienna;: w wodzach;,- umiejętoość 
rozkazywania,” połączona ze znajomością: 
wsżystkich, części wysokiej sztuki wojennej, 

; „ Dakie jest N: Panie, - wrażenie, które we' 
mnie: zostawiły wojska: W. C. Moście- 

„Lecz jakkolwiek: wielką jest doskonałość 
tego urządzenia, nie może ona być jedynym: 
naszych hołdów przedmiotem:: te: zwracojąż 
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gigdo większego jeszcze faktu, któremu na- 
deży się wyższe miejsce w szacunku powsze- 
„chnym: chcę mówić o godnym podziwienia 
„duchu bezzyskowności, odznaczającym wy- 
„prawę W.C, Mci. Historya umieści ją w rzę- 
„dzie najpiękniejszych czynów, jəkie mogą 
uświetnić zawód wielkiego Monarchy, i już, 
„od dzisiaj, „wdzięczność władzcy Muzułma- 
nów i jego ludu, oklaski całćj Europy, ofia- 
rują W. C. M. pierwszą nagrodę, jakićj wiel- 
ka dusza połądać może. 

. „Racz, N. Panie, łaskawćj użyczyć uwagi 
wyrazom, które Hrabia Orłow z maszćj stro- 
ny przełożyj trafnićj odemnie zdoła.on wy- 
nurzyć wszystko, co w nas obudza wspaniała 
przyjaźń, wielkość i sława W. C. Mości. 
Oświadczenia wdzięczności, hołd serdeczne- 
go uwielbienia, nie mogą znaleść dla siebie 
uótnacza, bardzićj godnego, jak ten dostojny 
i wierny siuga, 

„Racz przyjąć N. Panie wyrażenie uczuć, 
które mam zaszczyt złożyć u stóp W, C. Mci, 
wespół z bołdem oajgłębszego uszanowania 
i szczerego uwielbienia, Z jakiemi mam za- 
szczyt zostawać, N. Panie, W. ©. M. najniż- 
szym i najpowolniejszym sługą. 

Seraskier- Baszą. * 


Pszczoła Północna opisując ucztę, da- 
ną przez Cesarza dla wychowańców zakładów 
wojskowych (patrz Nr. 186; pisma naszego), 
artykuł swój tak kończy: 

„Wśród uczty (tsarz Jmć, wywoławszy 
wszystkich Polaków, sieroty, którzy utracili 
ojców w ostatnićj kampanii polskićj, przypro- 
wadził ich do N, Cesarzowćj i przedstawiał 
nazywając Swojemi dziećmi,  Nakoniec w 
szczególności zalecał jéj syna Generała pol- 
skiego Hrabi Hauke, poległego w Warsza- 
"wie, w obronie praw swego prawnego Pana 
4 dzieci Pułkownika polskiej słażby Sowiń- 
skiego, zabitego w szeregach rokoszan, wcza- 
gie uporczywćj obrony Warszawskiej waro- 
woi Woli, Takto dobroć Monarsza, w nie- 
winnych dzieciach widżi tylko sieroty, i, na 
wzór Boskiej dobroci, nie karze potomków 
za sprawy ojców, lecz na wszystkich zarówno 
zlewa swe dary i dobrodziejstwa. —- Niechże 
potem nazywają Rossyą krajem barbarzyń- 
skim! niech na złe ttómaczą czynności i za- 
miary rządu rossyjskiego! Gdzie jest tak sza» 
lony, tak za(wardziały liberalista, któregoby 
nie wzruszył, nie rozczulił ten czyn samo- 
władnego naszego Monarchy! — Przychó- 


A 


dźcie i pairzcie!'* +i 


Dnia 9. b, m. miało tu miejsce uroczyste 
otwarcie, wybudowanego ze składek kupców 


stolicy Petersburga, domu dla przytułku sfa- 
rych i kalekich mieszczan, W należącćj de 
tego domu cerkwi, pod nazwaniem Ś. Miko- 
łaja Cudotwórcy, obrzęd poświęcenia odby= 
wał Najprzew. Metropolita Si. Petersburski 
i Nowgorodzki Serafim, w obecności liczne- 
go zgromadzenia wyższych urzędników cy- 
wHnych i wojskowych, szlachty: i kupców. 
Szpital ten urządzony jest na 200'osób i nad- 
to zawiera lazaret pa 30 chorych. 

Podróżny, który był niedawno w Kursku, 
„donosi, że tameczny cywilny Gubernator, 
P. Demidow, znalazłszy na cmętarzu miejsce, 
gdzie pachowane są zwłoki znakomitego poe- 
‘ty rossyjskiego Bobdanowicza, wystawił na 
niem własnym kosztem pomnik, składający 
się z wyniosłćj piramidy na marmurowćj pod- 
stawie, ze siósownemi ozdobami i napisami, 
Koszt tego patryotycznego pomniku wyniósł 
przeszło 5000 rubli. *« >> i 

Szwajcarya. 
Z- Bazylei, dnia 5. Sierpnia. - 

Q początkowych powodach zaburzeń, 
w Schwyz wybuchłych, gazety Frankfuristie 
następujący zamieściły artykuł: ;, Wiadomo, 
„że Sejm .w Ziirych okolice (Landschafien) 
kantonów Schwyz i Bazylei, które się były 
odiączyły, od miast Schwyz i Bazylea, wznał 
i wziął pod swoję opiekę. Rzeczą jasną, że 
w obydwóch odiączanych okolicach, mniej- 
sze alba liczniejsze stronnictwo za dawniej- 
szym związkiem się utrzymało. , W Basel- 
Landschaft znikło ono, jak się zdaje, zupeł- 
nies wzmagało się przeciwnie w obwodach 
Ausser- Schwyz. Rozprawiano w ostatni 
czasach dużo o powtórnóćm połączeniu odo- 
sobnionćj okolicy Schwycu z głównem mia- 
ślem Schwyz; mianowicie pokazali szczegół- 
ne przywiązanie do dawnego kraju znamie- 
nici obywatele obwodu Eiosiedelen. Ariy- 
kut NowejGazety Zurychskićj przygotowywał 
już na niedalekie wybuchnienie kroków nie- 
przyjacielskich między obydwoma stronni- 
c'wami. Wyrażał między innermis „Wedle 
ostatnich wiadomości z Lucern, kanion ten 
podobno w największóm wzburzeniu; pod- 
czas kiedy paptya liberalna usilnie potęgę 
gwoję rozwija, fanatyzm w niektórych miej- 
scach, np. w Entlibuch do tego doszedł što- 
pnia, Że Sarnowie co chwila gotowi, przed- 
sięwziąść co gwałtownego, Wszakże, dono. 
szą nam, że ze względu na obecny stan rze- 
€zy rząd Zurychski już się chwycił stósownych 
środków, aby W: razie potrzeby zadośćuczy- 
Dié ńałożonym sobie przez konkordat- obo- 
wiązkom.< Wkrótce potóm dowiedziano 


«się, Że dnia 29: Lipca w Kiissnacht istotnie 


przyszłę do rozruchów, Mieszkaniec jeden 
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zbierał podpisy końcem zwołania walnego 
Zgromadzenia, na kiórćm się względem po- 
wtóroege połączenia z miastem Schwyz na. 
radzać miano. Przyaresztowano go jednak 
za rorkazem rządu, Około 50 stronników 
jego spiknęło się, aby go uwolnić. Na nich 
nopadł w domu, gdzie się byli zebrali, tłum 
przeciwników. Strzelano do siebie i jednego 
człeka raniono; zdobyto ten dom i zburzono 
go do szczętu. Wydarzenie to rozjątrzyło 
umysły jeszcze bardzićj. Obydwa stronni- 
Ciwa szukały pomocy. Jedno, na czele któ- 
rego stoi Magistratura Kiissnachtu i Liandam- 
mann Sturzer, posłało po pomoc do Luzernu, 
drugie do Schwycu, Z Luzernu nadszedł 
niebawem, d. 30, Lipca, Nadszołtys Amrhyn 
do Kiissnacht; uzbrojono 100 wolnych strzel: 
ców i przewieziono ich przez jezioro Vier- 
waldstaidter na 2 barkach z Luzernu do Kiise- 
nacht. Przeciwnie wysłała władza z Arth, 
ościennego miejsca starego kraju Schwyz, 
także d. 30. Lipca, 2 Depvtowanych do Kiiss: 
nacht, aby miasteczku temu ofiarować swą 
pomoc do ocałenia spokojpości. Udali się 
do Iiandammana Stadler, który o tém radę 
gminną zawiadomił; ta wszelako, odpowie- 
działa, że ofiarowania tego nie przyjmuje, 
owszćm wkroczenie siły zbrojnćj Arthu na 
swoję ziemię, za akt nieprzyjacielski poczy- 
tywać będzie. Podczas tego wyprawił rząd 
Szwycki dn. 30. wieczorem 2 kempanie pie- 
choty z 2 działami pod wodzą Pułkownika 
Abyberg do Arth. Dnia 31, Lipca, o godz, 
7. zrana, stanęło to wojsko pod Kiissnacht, 
Amrbyn i Stutzer usiłowali Pułkownika i 
przybyłego z nim razem Bernskiego patry- 
cyusza Wattenwyla, odwieść od ich zamia- 
rów i protestowali przeciw ich wkroczeniu, 
Ale Pułkownik Abyberg oświadczył, że Sej- 
mu zjednoczonego Ziirychskiego wcale nie 
uznaje, ani tćj proiestacyi; wkroczył nastę- 
pnie do miasteczka, dawszy wprzód zaręcze-* 
nie, że własność i osoby będą oszczędzone. 
Jakotćż nic nie zrabowano, wyjąwszy sklep 
séra i wódki, E.ndammmana Stutzera ogłosił 
jednak Pułkownik za jeńca swego i kazał 
go wywieść do Szwycu, Szołtysa Amrybna 
wypuszczono na wolność, rozkazano mu je- 
dnak, aby natychmiast z Kissnachtu wyje- 
chał. Władze miasta szukały ocalenia w ucie- 
czce, a Amrhyn pospieszył do Ziirychu, aby 
Sejm zjednoczony o tćm, co się stało, zawia- 
domić, 
LEET Francya. 
Z Paryża, dnia 6. Sierpnia, 

Dziennik sporów podaje (jak powiada) 
z zażaleniem wiadomość Monitora, Że oroz- 
wiązaniu Izby Deputowanych ani myśleć, Koń. 


czy on swój obszerny w tym przedmiocie arty- 
kuł temi słowy: Oby rząd tego kiedyś nie Żału- 
wał! To szczćrćm naszćm Życzenien! 

Konstytucyonisia postanowienie rządu, 
nie rozwiązać lzby Deputowanych, przypisuje 
doniesieniom Marszałka Soult, który objeźdża- 
jąc departament, w którym teraz przebywa, się 
przekonał, iż duch.i sposób myślenia ludu do- 
wodzi, że środek rozwiązania byłby bardzo nie- 
bezpieczny. Przeto téż Izby, jak ogłoszono, 
ku końcowi roku b, znowu zostaną zwołane, 

Była mowa o tém; aby krzyżowi legii honge 
rowćj nadać swój kształt pierwiastkowy i przy- 
wrócić na nim wizerunek Napoleona; wszakże 
oświadczyli niektórzy posłowie mocarstw zagra- 
nicznych, że monarchowie ich w tym razie or- 
deru tego nosić więcej nie będą; przeto téź 
projektu tego zaniechano, 

Skoro wiadomość o zajęciu Lizbony ogłosżo- 
ną została, wydano rozkaz do wszystkich Pre- 
fektów, aby oświadczyli wychodzcom portu- 
galskim, Że od d. 1. Września wszelkie wspar- 
cia dla nich ustają, : 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 23. Lipca, 

= ( Wiad, pryw.) — Posiedzenia gabinetowe 
teraz tak często się odbywają i tak długo zwy- 
kle trwają, iż rzeczą niezawodną, Że ważne 
bardzo sprawy tam się toczą. Stan rzeczy w Por- 
tugalii jedynem prawie zajęciem gabinetu na- 
szego. Skłania on bardzo do zbrojnej inter- 
wencyi na korzyść Dom Miguela i już był dwa 
razy dał rozkaz Generałowi Sarsfield, aby wkro« 
czył w granice Portugalii, ale sprężyste noty, 
pełne groźb, skierowane przez Pana Rayneval 
do Pana Zea Bermudez dokazały tego, Że za- 
miaru zbrojnej interwencyi tymczasem odstą- 
piono, Wszakże Apostoliczni nie upadają mi- 
mo to na umyśle, owszem nastąpiły tu równie 
jak w Valladolid i Ciudad - Rodrigo liczne przy» 
aresztowania, ponieważ rząd pewne odebrał 
doniesienie, Że w tych dwóch miastach kno= 
wano spiski na korzyść Don Karlosa. 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, d. 15. Sierpnie, — Dzisiaj 
zrana o godz. I. wybuchnął pożar w domku 
pod Nr. 16., leżącym w środku rynku, Z po. 
między mieszkańców onego uratowała się tyl. 
ko Żona właściciela, spuściwszy się sa pomo: 
cą prześcieradła. na kilka łokci, zskoczywszy 
potćm na dach przedniego budynku, a stam- 
tąd na ulicę, - Właściciel, mieszczanin Ka- 
rol Dziorobek, rodem z Królewca, 15- 
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Jetnia córka: jego i: gletni syn. oraz dwie stu- 
Żące,.uyacili przyśem Życie. Ciało'ojca, cór: 
ki i jednej służącej prawie całkićm spalone,. 
inne dwie osoby. zdaje się, ĉe uduszone zo-- 
staly, a być może,. że i tamte, nim'je płomie- 
nie ogarnęły,. zostały. zaduszone. — Sirata 
przez pożar zrządzona nie znaczna: oprócz 
domu pod Nr. TÓ:. prawie do szczętu zgorza-- 
łego, ościenne domostwa mniej więcćjiprzez: 
ogień uszkodzone zostaly. — Czynnościami: 
gaszenia przewodniczył sam JW.. komende- 
rujący Generat G rol man- i pełniący służbę; 
igo Komendanta, Pan Generał. Major W ra m» 
gel, w towarzysiwie władz cywilnych, wojł 
sko do gaszenia komendtrowane wszystkich. 
rozkazów władz z wzorową,dopełniło dokła: 
dbością i tejto pomocy zawdzięczamy rychłe 
przyłumienie pożaru, który się wszczął był' 
między: wysokiemi. i ciasnemi: budynkami,. 
nie mającemi' Żadnego podwórza. 
5PROSTOWA NIE: 

W. Niimerze wczorajszym gazety, naszćj,. w- artykule: 
ziMonitora'francuzkiego stron;.1054., słup prawy,. 
wiersz 13, . zamiast: : ,, narzucać prawną trwałość Izby *- 
czytaj: „ukracać prawn éj trwałości lzby. * —- 
W. str. 1052 , .słap lewy, wiersz-49 , zamiast: „fascimile** 
czytaj „facsimile“. 


ZAPOZEW. EDYKTALNY.. 

Gdy; w. sprawie konkursowej: nad. ogólnym: 
majątkiem: Karola: i Ewy Rozyny, małżonków: 
Milde piwowarów w. Jhirosinie otworzonćj; 
przez rezolut: z dnia: dzisiejszego: zaprowadze« 
nie zupełnie nowego postępowania: likwidacyj: 
nego rozporządzone zostało , przeto: 2: miejsca: 
pobytu: niewiadómi: wierzyciele: wspólnych. 
dłużników,. mianowicie -Sukcessorowie Gogo- 
lewskiego,. Sowie starozakonnego: Salomona: 
Gorin ,.owdowiała:Suchner: modo tejże sukces: 
sorowie.i Baron. Dollen:niniejszóm publicznie- 
się zapozywają,. ażeby; się. w terminie peremto- 
rycznym na: R ZER 6 

dzień rą; Października r, b.. 
zrana:0 godzinie gtćj przed Delegowanym Urs- 
Reinmann Ref, Sądu: Ziem..naznaczonym 0so- 
biście lub przez” prawnie upoważnionych peł: 
nomocników stawili, ilośćci rzetelność: swych: 
pretensyów okolicznie: podali,. dokumenta,.pa-- 
piery. ii inne dówody, na:to woryginale luh 
w. kopiach: wierzytelnych złożyli i: co potrze-- 
ba.do protokułu objaśnili ,, albowiem: w razie: 
przeciwnym: w. terminie niestawający. i'aż: do' 
tegoż.swych pretensyów nie podający: wierzy-- 
ciele-z- wszelkiemi pretensyami swemi do massyy 
konkursowćj wspólnego dłużnika: zostaną: wy: - 
łączeni'i im. w. téjimierze wieczne milczenie: 
względnie drugich: wierzycieli nakazanćm bę: 
dies, Ziesztą;tym:wierzycielom,. którzy po=- 


wyższego terminu:osobiście odbyć nie mogą, 
lub. którym tu na znajomości zbywa,. Ur. Sal- 
bach: Mittelstaedt, Douglas, Fiedler i Stork,. 
Komm, Spraw. za Pełnomocników się propo- 
nuje,. z: których: sobie: jednego” obrać i tego 
w potrzebną, plenipotencyąi'informacy4:zaopa*- 
trzyć mogą: 
- Wschowa, d..14, Czerwca 1833;:. 
Królewsko-Pruski: Sąd: Ziemiański,. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek wierzycieli ,. został nad pozosta*- 
łym majątkiem niegdy. Rocha: Czachorskiego' 
dzierzawcy w Grzybowie Wodki powiecie Wrze» 
sińskim- zmarłego, konkurs dziś: otworzonym;,. 
w terminie do wykazania i zameldowania: pree- 
tensyi: i Ti 

na dzień 23, Października r, b.,. 
przed Deputowanym Ur, Strawińskim A88€880-- 
rem'zrana:o godzinie 9, tui w miejscu: wyzna=- 
czony,. na który niewaadomi:wierzyciele pod! 
tem-ostrzeżeniem:zapozywają. się; iż niestawa: 
jący: z swemi-pretensyami-domassy. wykluczo+ 
nemi: zostaną,. przeciw: innym*wierzycielom: 
wieczne nakazane im-będzie milczenie, . 

Gniezno ,. dnia;26, Gzerwca 1833: 


Królewsko- Pruski: Sąd. Ziemiański,. 


Lust gończy... 

Niżej: opisani. obwinieni: ©: kilkokrotne kras- 
dzieże, do inkwizżycyi pociągnieni, udali się: 
podobno tajemnym sposobem do Krolestwa Pol-- 
skiego;: władze ,. (ak. wojskowe jako'i'cywilne,. 
wżywamy zatóm,. aby: na: tychże baczne miały. 
oko; w razie spotkania ichsaresztowały: i nam: 
przez: transport'nadesłać'raczyły, - 

R. y's-0:p i*8:: 3359 

Imie iinazwisko;, Andrzej, Przybyła ;: miejsce- 
pobytu, Opatow; miejsce urodzenia, Seichwitz: 
w Szląsku ;;religii , katolickiej;: wiek, około 30> 
lat;: wysokość, 4,stopy Gali; włosy, brunatne: 
Oczy, szare ;:nos, gruby ;: gęba; zwyczajna;: zę-- 
by, wszystkie ;: broda, golona;: podbrodek, okrąę 
gły ;- twarz; okrągła:i'pełna;. cera twarzy, zdro» 
wa;. postać, siadła,. Osobliwe znaki —- 

Rey s'0*p'i'6;. | 

Imie i nazwisko; Jan Mielcarek ;: miejsce po-- 
bytu; Opatow ;: miejsce urodżenia; Pólska, zre- 
szią-niewiadome ;:religia; katolicka ;:wiek,.oko-- 
ło 30 lat;. wysokość, -5. stóp 4icale;: włosy, brus- 
natne ;:czoło, zwyczajne ; brwi, brunatne ;.0czy;» 
niebieskie ;:nos, długi ;: gęba, mała;. zęby wie» - 
rzchnie nie wszystkie ;: broda, golóna;. podbro» 
dek, podługowaty ;: twarz, chuda ;: cera twarzyy, 
blada ;: postać; smagła.. Osobliwe znaki —- 

Koźmin ,.dnia'29; Lipca 1833: 

Król. Pruski; ILnkwizytoryat. 


